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B ó g  I O jc z y z n a ! W  je d n o ś c i s iła !

N a d  p o z io m y ! । ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N ad P o lsk ą w is i czarn a ch m u ra’ 

z ła , b ezsiły i  p o d łośc i, k tó ra p rzesło­
n iła p ro m ien n e b lask i s ło ń ca n aro­
d o w e j w o ln o śc i. N ao k o ło g ard e ł lu ­
d z i zacisk ają s ię co raz s iln ie j k o śc i­
ste p a lce c iężk ie j ręk i g o sp o d arcze­
g o k ry zy su . A le tę ręk ę o d sun ąć 
m o żn a, p rzesilen ie ek o n o m iczn e n ie 
o d b ie ra ło b y jeszcze u fn o ści i w iary  
w lep szą p rzy sz łość . N ato m iast 
d u szn ą i c iężk ą atm o sfe rę w y w o łu­
ją o b jaw y n atu ry m o ra ln e j i p o li­
ty czn e j, zasz łe o sta tn io w  P o lsce , a 
k tó ry m ap aty czn ie p o d d a ło s ię p o­
k o len ie starsze. D u sze lu d z i, k tó rzy 
d aw n ie j sk u teczn ie i w y trw a le o p ie­
ra li s ię n ac isk o w i zab o rcy , d z iś u - 
w ięz ił lęk , m y śl ich b łąd z i p o śró d 
k o śc i, zb o la ły ch o d b u rz m in io n y ch , 
ch arak te ry u leg ły za łam an iu , d o­
zn a ły ro zk ład u m o ra ln eg o i p sy­
ch iczn eg o , p o d d a ły s ię id ące j n a n ich 
fa li u p o d len ia. P o k o len ie , k tó re 
p rzy w io d ło n as d o P o lsk i, d z iś n ie 
m a ju ż s iły  n a o d su n ięc ie w iszącej 
n ad o jczy zn ą czarn ej ch m u ry . L u ­
d z ie u g ię li g rzb ie ty i k ark i p o d 
n ac isk iem p rzem o cy i jak o ś n ie­
zd o ln i są u n ieść g ło w y , sp o jrzeć p o­
p rzez ch m u ry h en , k u s ło ń cu P raw­
d y i Jasn o śc i, w y lec ieć d u szą n ad 
p o z io m y ...

A le id ą czasy , k ro k iem co raz b ar­
d z ie j ch y ży m , k ied y św ia t zg rzy b ia­
ły ch , ro b aczy w y ch , p e łn y ch n ap o ju 
i jad ła , zaw a li s ię z h u k iem , a m ie j­
sce ich za jm ą M ło d z i, zd ro w i i s iln i, 
a g ło śn e i jak p io ru n m o cn e b ęd z ie 
ich p o tężne zaw o łan ie: „N iech s ię 
stan ie s ło ń ce1 4.

W  m ło d z ieży , d z iś jed no lic ie n a­
ro d o w o n astaw ion e j, z ło ży li n ad z ie­
je i o czek iw an ia sw o je c i, k tó ry ch 
tro sk a o ch leb p o w szed n i n ęk a i n ie 
tracą o n i w iary , że m ło d z i p o d e jm ą 
sk u teczn ie ten o g ro m w y siłk ó w , jak i 
czek a , ab y zb u d o w ać P o lsk ę W ie lką 
i M o carn ą, tak ą, d o jak ie j o n i sz li 
p rzez la ta u d ręk i.

M ło d e p o k o len ie u k o ch ało W iarę 
i N aró d , u w ierzy ło w p raw d ę i je j 

. zw y c ięstw o . O b ce jest o n o ca łe m e­
to d o m , w y w o łu jący m w sp o łeczeń­
stw ie n ien aw iść i w alk ę w ew n ętrz­
n ą, jes t o b ce c iąg łem u ro zb ijan iu i  
o słab ian iu n aro d u p o lsk ieg o . Z  
o b rzy d zen iem d ep ce p o d ło ść , b ru d i  
fa łsz i n ie p o zw o li sk az ić d u sz 
sw o ich m ło d y ch .

P ię tn u je b ezk arn o ść n ap ad ó w 
b an d y ck ich , n ie ro zu m i i o b ce jes t 
lekcew ażen iu zasad m o ra ln y ch , w al­
czy p rzec iw w sze lk iem u g w a łcen iu 
su m ień i p rzek o n ań , b u n tu je s ię 
p rzec iw o b jaw o m b izan ty zm u i n ie 
u zn aje u siło w ań staw ian ia jed n o­
stek n a ró w n e j z n aro d em p o lsk im 
stop ie. M łod y ch d u sz n am aca ln e 
fa łsze h is to ry czn e n ie p rzek o na ją , 
d u sze te sam o d zie ln ie , in sty n k to w­
n ie W y czu w ają p raw d ę, o d w ażn ie i  
b ez o b aw p raw d z ie te j d a ją w y raz 
i n ie p o zw o lą je j stłu m ić n i zag łu­
szy ć n ieszczerą , k rzy k liw ą w rzaw ą 
p ła tn e j rek lam y . N ig d y n ie u zn a 
m ło d z ież ta sw ó j id ea ł B rześcia an i 
w o ln o śc i tak ie j, jak ą je j p o k azano 
w  w y b o rach .

M łod z ież n aro d ow ą zg n ieść , zd ep­
tać u siłu je zap ien io n y , zap lu ty 
o b ó z ty ch , k tó rzy u w ierzy li w  s iłę 
p a łk i i m iecza. D aw n ie j w ierzy li o n i 
i w  s iłę p ien iąd za , a le d z iś ju ż i te j 
n ie m ają . O b ó z ten , d o k tó reg o n a­
leży św ia t c ie lsk a , tu czo n eg o jad łem 
o b lan eg o p o so k ą i w in em , zd a ła jest

o d ta jem n ic , jak ie za k rań cam i p o -'p rzed u tra tą p o sad i k o rzy śc i m a- 
jęć jeg o o d b y w a ją s ię w  g łęb i d u sz te r ja ln y ch . M łod z ież id z ie w  p rzy - 
m ło d y ch . D lateg o łu d z i s ię , że o d ro - sz ło ść zd ecy d o w an ie w  im ię id ea łó w 
d zeń czy ru ch n aro d o w y , jak i ju ż n ie n aro d o w y ch , a p o ch ó d je j, co raz b ar- 
k ie łk u je, a co raz b u jn ie jszą ru n ią d z ie j ży w io ło w y , .w o g n iu w alk ra - 
o b e jm u je z k ażd y m d n iem szersze cze j zah artu je s ię i stan ie s ię jeszcze 
o b szary k ra ju ca łego , u d a m u s ię za- '1'''” '’ ’" '" ’ 
b ić rep res jam i, rew iz jam i, i 
w an iam i. Ju ż je zaczę to . O d b y ły s ię 
rew iz je w o rg an izac jach M ło d y ch , _ _ _ _
O b o zu W ie lk ie j P o lsk i w  K rak o w ie szareg o , za tru teg o o b łu d ą i fa łszem ? 
i P o zn an iu . A le w zrasta jąceg o w  s i- d n ia d z isie jszeg o , a n asz p ęd ży w io - 
łę ru ch u m ło d y ch n ie są w stan ie ■ ło w y k u O d ro d zen iu o czy śc i P o lsk ę 
z łam ać żad n e p rześlad o w an ia . M ło- ’ z d z isie jszej d u szn e j atm o sfe ry , ro z - 
d z ież n ie lęk a s ię an i szy k an n i w ię-' b ije ch m u rę z ła i stw o rzy W ie lk ą 
z ień , n ie u g in a je j te rro r n i o b aw a | P o lsk ę, k tó ra b ęd z ie . C z— a.

Ś m ie r ć  p o d  k o ła m i 
p o c ią g u .

D n ia 2 1 b m . zd arzy ł s ię w  B ru­
sach n ieszczęśliw y w y p ad ek , k tó ry  
sp o w o d o w ał śm ierć k o n d u k to ra p o­
c iąg u to w aro w eg o A rk ad ju sza T rze-—  • b ard z ie j b o jo w y . M ó w ią o te rn d z ie je 

areszto - w szelk ich ru ch ó w m ło d z ieży i za- b ia to w sk ieg o , zam ieszk a łeg o w  C h o j- 
g ran icą i w  P o lsce . ln icach . W y p ad ek zaszed ł w śró d n a-

W y ry w am y s ię p o n ad p o z io m stęp u jący ch o k o liczn o ści:
N a g tacj j k o le jo w e j B ru sy , p o w . 

ch o jn ick i p rze tacza ł w ag o n y p o c iąg 
to w aro w y n r. 1 6 7 8 . W  p ew n e j b u d ce 
h am u lcze j zn a jd o w ał s ię k o n d u k to r 
T rzeb ia to w sk i. D o p ie ro g d y p o c iąg 
o d jecha ł, d y żu rn y zn a laz ł zw ło k i 
T rzeb ia to w sk ieg o . O k aza ło s ię , że śp .

W y ja z d  J . P iłs u d s k ie g o  z M a d e r y
n a s tą p ił w  p o n ie d z ia łe k .

U rzęd o w a P . A . T . d o n io s ła w  te le­
g ram ie z F u n ch a lu , że w n o cy n a p o­
n ied z ia łek 2 3 . b m . p rzy by ł tam p o lsk i 
o k ręt w o jen n y „W ich er" . R an o p rzy­
b y ł n a p o k ład w ch arak te rze o fice ra 
k o m p lem en tacy jn eg o ad ju tan t g u b er­
n ato ra w y sp y . P o o d b y te j cerem o n ji 
d o w ó d ca o k rę tu „W ich er1 ’ u d a ł s ię w  
to w arzy stw ie k p t L ep eck ieg o d o w ill i  
„B e tten co u rt4 1, ce lem zam eld o w an ia s ię 
m in . P iłsu d sk iem u . O g o d z . 1 2 -te j d o­
w ó d ca z ło ży ł w izy tę k o m isarzo w i rzę­
d u o raz g u b ern a to ro m : cy w iln em u i  
w o jsk o w em u .

T eg oż d n ia (w p o n ied z ia łek ) o g o­
d z in ie 1 7 -te j m in . P iłsu d sk i w to w a­

rzy stw ie p łk . d r. W o y czy ń sk ieg o i k p t. 
L ep eck ieg o o p u śc ił F u n ch a l n a p o k ła­
d z ie k o n trto rp ed o w ca „W ich er4 4. W  
p o rc ie żeg n a ły m in istra w ład ze p o rtu 
g a lsk ie o raz k om p an ja h o n o ro w a p ie­
ch o ty .

N iew iad o m o n araz ie, w k tó ry m k ie 
ru n k u „W ich er-4 p o p ły n ą ł. W to rk o w e 
p o ran n e d z ien n ik i san acy jn e p u szcza­
ją b a łam u tn e w ersje , że k o n trto rp ed o - 
w iec p ły n ie a lb o d o L o n d y n u (? ) a lb o 
n a m o rze Ś ró d z iem n e (zapew n e, że d o 
A m ery k i n ie p ły n ie !).

W  k ażd y m raz ie w  śro d ę rzecz ta 
s ię w y jaśn i.

T rzeb ia to w sk i w y p ad ł z w ag o n u w  
czasie b ieg u i w p ad ł p o d k o ła p o c ią­
g u , k tó ry m u zm iażd ży ł czaszk ę i  
p o łam ał ręce i n o g i. Ś p . T rzeb ia to w­
sk i o sie roc ił żo n ę i tro je n ie le tn ich 
d z iec i.

D w a j b r a c ia , d w a  ś w ia ty . . .
W  szp ita lu w  R y d ze zm ari w  w iek u la t 

6 4 P aw eł K alin in , b ra t p rzew o d n icząceg o 
Z S R R . B y l o n s łu żący m p rzy k o śc ie le an­
g lik ań sk im . Z b ra tem sw y m n ie u trzy m y­
w ał żad n y ch sto su n k ó w .

J a k  u c z c ić  g e n . J .  H a lle r a .
D n ia 1 9 m arca b r. p rzy p ad ały 

im ien in y g en erała b ro n i Jó ze fa 
H alle ra . P rasa p o lsk a w e w szy stk ich 
d z ie ln icach n o tu je s iln y o d ru ch n a-

M a s o w e  z m ia n y  w  k o n s u la ta c h  p o ls k ic h
w  N ie m c z e c h  i w e  F r a n c ji . -  P la c ó w k i m a ją  o b ją ć  o f ic e r o w ie .

N astęp u jący k o n su low ie p o lscy zo­
sta li u su n ięc i z za jm ow an y ch d o ty ch­
czas p lacó w ek :

T ad eu sz B rzez iń sk i z L ille , P io tr 
K lu czy ń sk i z L io n u , Z y g m u n t L id zb iń  
sk i z E łk u , W ład y sław M ierzy ńsk i z 
K w id zy n ia, K azim ie rz G ren d y szy ń sk i

z P iły i A leksan der Jach im o w icz z 
A n tw erp ji.

W szy stk ich ty ch k o n su ló w o d w o ła­
n o d o cen tra li M . S . Z .

Jak s ły ch ać , stan o w isk a w y m ien io­
n e m ają b y ć ju ż w n ied a lek ie j p rzy­
sz ło śc i o b sad zo n e o ficeram i.

Z ja z d  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j p o g r a n ic z a
o d b y ł s ię  w  Z a k r z e w ie  (p o w . z ło to w s k i) .

W  Z ak rzew ie, w p o w . z ło to w sk im , o d b y ł 
s ię z jazd Z w iązku T o w arzy stw M ło d z ieży 
P o lsk ie j n a P o g ran iczu , zrzeszająceg o 
m ło dz ież z p o g ran icza o d B ałty k u aż p o 
W sch o w ę i Ś ląsk .

O b rad y o d b y ły s ię p rzy t łu m n y m u d z ia 
le d e leg a tów i b ard zo l iczn y ch g o śc i, p o d 
p rzew o d n ic tw em p rezesa Z w iązk u P o la­
k ó w w N iem czech , k s. d r. D o m ań sk ieg o z 
Z ak rzew a. Z e sp raw o zd an ia zarząd u w y n i 
k a , że Z w iązek l iczy d z iś k ilk adz ies ią t sto 
w arzy szeń i z górą 1 .5 0 0 cz ło n k ó w7 i ro zw i­
ja s ię d o sk o n a le .

N a z jeźd z ić w y g ło szo n o szereg re fera­
tó w . W  p rzy ję ty ch rezo lu c jac łi z jazd o stro  
p o tęp ił i n ap ię tn o w a ł m eto d y p rześlad o­
w an ia p rzez N iem có w lu d n o śc i p o lsk ie j w

p o w iec ie b y to w sk im i lęb o rsk im n a K a­
szu b ach , w 7zy w a jąc ją d o d a lszeg o w y ­
trw an ia w w alce o o b ro n ę s łuszn y ch 
p raw . W  d z ied z in ie szk o ln ic tw a, z jazd w y  
raz ił też b ezw zg lęd n e p o p arc ie m ło d z ieży 
d ia p o lsk ich szk ó ł p o w szech n y ch i d ąże­
n ie d o u rzeczy w istn ien ia zasad y : z K ażd e 
d z ieck o p o lsk ie d o p o lsk ie j szk o ły . P o za 
tem z jazd p o w z ią ł szereg u ch w a ł, m . in . 
w zy w a jący ch m ło d z ież d o u częszczan ia d o 
p o lsk ich szk ó ł d o k sz ta łca jący ch , zak ład a­
n ia k ó ł sp o rto w y ch i t. d .

N a szczeg ó ln ą u w ag ę zasłu g u je u ch w a 
la , p o d k reś la jąca k o n ieczn o ść fach ow eg o 
k sz ta łcen ia s ię m ło d z ieży ro ln icze , —  o raz 
rezo lu c ja , w zy w ająca d o p o p ie ran ia p rasy 
p o lsk ie j w ' N iem czech .

P o r o n io n y  p o m y s ł.
P u b lic y s ta  a n g ie ls k i p r o p o n u je d e m ilita r y z a c ię  te r y to r ju m  g r a ­

n ic z n e g o  p o ls k o -n ie m ie c k ie g o , m . in n . i P o m o r z a .

Jed en z an g ie lsk ich p u b licy stó w p o li­
ty czn y ch W ick h am S teed o g ło s ił w 7 ^S u n­
d ay T im es- arty k u ł n a tem at m o ż liw o śc i 
ro zw iązan ia p o lsk o -n iem ieck ieg o p ro b le­
m u t. zw . „k o ry ta rza" .

Z d an iem S teed a trzy fak ty m o g ły b y 
stan zao g n ien ia p o lsk o -n iem ieck ieg o u su - ; 
n ąć . P ierw szy m b y ło b y szczere u zn an ie 1 
p rzez N iem cy , że p o d z ia ł P o lsk i w k o ń cu 
X V III  w . za tru ł ży c ie E u ro p y aż d o w y b u­
ch u w o jn y w szech św ia to w e j, o raz że zad o­
w o lo n a i p ro sp eru jąca P o lska w  zn aczn y m 
sto p n iu stan o w i in te res N iem iec D ru g im  
b y ło b y u zn an ie p rzez P o lsk ę , że je j w łas­
n e b ezp ieczeń stw o i d o b ro b y t za leżą o d 
p rzy jazn y ch , p o k o jo w y ch sto su n k ó w7 z 
N iem cam i. T rzec im fak ł °m w in n o b y ć p o - <

ro zu m ien ie , k tó re ca la E u ro p a, o i le n ie L i  
g a N aro d ó w p o p arłab y zd ecy do w an ie , n a 
m o cy k tó reg o ca łe te ry to r ju m g ran iczn e , 
w łącza jąc w to P o m o rze p o lsk ie , 
P ru sy w sch o d n ie o raz p o lsk i i n iem ieck i 
G . Ś ląsk , u leg ło b y d em ilita ryzac ji.

Z a m o r d o w a n ie  in s p e k to r a  p o ­
l ic j i.

N iezn an y o so b n ik d o k o n a ł zam ach u 
rew o lw ero w eg o n a in sp ek to ra p o lic ji w  
D u b lin ie C u rtin a , k tó ry zg in ą ł n a m ie jscu . 
N ied aw n o C u rtin b ra ł u d z ia ł w p ro cesie 
p rzeciw k o 4 -m o sk arżo n y m o n ie leg a ln e 
ćw iczen ia w o jsk o w e. Jak p rzy p u szcza ją , 
zam ach b y ł ak tem zem sty .

ro d o w eg o sp o łeczeń stw a, w y raża ją­
cy s ię w  sy m p atjach i  u czu c iach , k tó­
re ży w i d o b łęk itn eg o g en erała o raz 
w ’ staw ian iu ro zm aity ch p ro jek tó w 
u czczen ia jeg o im ien in . P rzy łącza­
m y s ię ró w n ież d o g ło só w teg o sp o­
łeczeń stw a, w y su w a jąc p o n iższy p ro­
jek t:

C h lu b n e, a tak d ecy d u jące w  
sw em zn aczen iu d z ie je i zasłu g i g en . 
H alle ra i jeg o żo łn ie rzy w y m ag a ją 
m o ż liw ie szczeg ó ło w eg o o p raco w an ia 
i p rzek azan ia p o to m n o śc i, m o g ące j 
czerp ać p rzy k ład y d la s ieb ie o raz 
w iarę w  m o c d u ch a n aro d o w eg o p o l­
sk ieg o sp o łeczeń stw a. Z ad an ia teg o 
n ad w y raz c iężk ieg o , ze w zg lęd u n a 
b ard zo szero k i p rzed m io t i tru d n o­
śc i zeb ran ia m aterja łó w ro zs ian y ch 
n iem al p o w szy stk ich m ie jscach E u­
ro p y i  A m ery k i, p o za tem ze w zg lęd u 
n a tru d no śc i f in an so w e, p o d ję ło s ię 
sp ecja ln ie stw o rzo n e T o w 7. W y d aw­
n icze H ist. W y d aw n ic tw a „P o lsk a 
A rm ja B łęk itn a4 4. T o w arzy stw o to , 
m o że w  ca łe j p e łn i w y k o n ać sw e za­
d an ie jed y n ie p rzy p o p arc iu n aro d o­
w o i k a to lick o m y śląceg o sp o łeczeń­
stw a z ap e lem o p o p arc ie w y żej 
w sp o m n ian eg o T o w arzystw a. U czy­
n ić to m o żn a p rzez n ad sy łan ie w sze l 
k ieg o ro d za ju m aterja łów7, o p am ią t- 
k o w em lu b h is to ry czn em zn aczen iu 
i w ;artośc i, p rzez w stęp o w an ie d o 
g ro n a cz ło n k ó w T o w arzy stw a; p rzez 
w y rażen ie W T eszc ie g o to w o ści jak ie j- 
k o lw iek b ądź w sp ó łp racy . K o resp o n­
d en c je , m aterja ły i tp . u p rasza s ię 
n ad sy łać d o T o w . W y d . H ist. W y d . 
„P o lsk a A rm ja B łęk itn a4 4, P o zn ań , 
u l. M ate jk i 3 6 m . 2 . K o n to P K O . n r. 
2 1 2 .0 9 5 . W  ten sp o só b , sąd z im y , n a j- 
ce lo w ie j sp e łn im y sw ó j o b o w iązek 
w 7o b ec b łęk itn eg o g en era ła o raz jeg o 
żo łn ierzy i id eo lo g ji i ta fo rm a u cz­
czen ia g o , m am y n ad z ie ję , zo stan ie 
p rzez g en era ła m ile p rzy ję ta .

K o ło P ań p rzy C h o rągw i W lk p . 
Z w iązk u H alle rczy k ó w-.

T o w . P o w st. i W o j. im . g en . Jó ze fa 
H alle ra, P o zn ań-Jeży ce.

' „B a ltia 4 4, K o rp orac ja S tu d en tó w U n i- 
iw ersy te tu P o znań sk ieg o , T o w r. Z ap .
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Echo imienin.
(Przyczynek o „Strzelcach*4.)

W dniu 19 marca br. podróżni po­
ciągu nr. 624 na linji  Chojnice—War­
szawa byli od Grudziądza począwszy 
świadkami „zdyscyplinowanego44 za­
chowania się strzelców, wracających 
z grudziądzkich uroczystości imie­
ninowych. Grupa tych pretorjanów 
sanacyjnych, upojonych najprawdo­
podobniej „spontanicznem44 wypróż­
nianiem grudziądzkich butelek mo­
nopolowych, dokonanem pewnie z 
niebywałym entuzjazmem, już na 
pierwszej za Grudziądzem stacji da­
wała upust swemu „podniosłemu44 
nastrojowi, a zapał „radosnotwór- 
czy“  tak się wzmógł, że na całą oko­
licę Nicwałdu rozlegał się ryk o wie­
le donioślejszy, aniżeli wycie wszyst­
kich dzikusów afrykańskich razem 
na uczcie kanibalów.

„My pierwsza brygada44 popisy­
wała się bez przerwy coraz to nowe- 
mi występami. Wskutek wysokiej 
temperatury, panującej już i tak w  
ogrzanych dobrze wagonach kolejo­
wych, wzmożonej jeszcze „gazem44 
monopolowym u strzelców, głosy ry­
czących i wyjących przechodziły w  
coraz mocniejsze „crescendo44, a spo­
tęgowane uczucia entuzjazmu strze­
leckiego wyrażały się w słowach, nie 
dających się powtórzyć, a skierowa­
nych niestety pod adresem pań i pa­
nienek.

Żadna „zwierzchność strzelecka44 
nie czuła się w obowiązku stłumić 
te zbyt gorące uczucia brygadzistów, 
aż dopiero w Mełnie znalazł się pro­
stak jakiś, który w swój sposób skar­
cił ich tonem i słowami, im jedynie 
zrozumiałemi: „Będzieta cicho, ba- 
rany!...“

Głośny koncert skończył się w  
Bursztynowie, skąd część beczących 
w niebogłosy „baranów44, skierowała 
się z raportem o swoich radosnych 
wyczynach ku Białobłotom, dzierża­
wie p. Ossowskiego, starosty cheł-
mińskiego.

Jednego z wlanych „bohaterów7’ 4 
uratował od niechybnej śmierci pod 
kołami pociągu urzędnik kolejowy, 
który zdołał go na czas odsunąć od 
żegnających się z nimi czule kom­
panów.

Niedobitki, wyczerpane i złamane 
działaniem „czystej44, zdążały do ro­
dzinnych pieleszy w Rychnowie.

Byłoby ciekawem stwierdzić, czy 
i o ile zachwycali się rodzice tych 
gwardzistów wychowaniem pań- 
stwowo-obywatelskiem, jakie otrzy­
mują synkowie ich w Strzelcu? A  
ciekawszem o wiele byłoby, gdyby 
prezes „Strzelca44 w Wąbrzeźnie p. 
Waligóra z Makswałdu jak i ducho­
wy jego opiekun zechcieli łaskawie 
odpowiedzieć, czy i tu „wychowanie44 
strzeleckie potoczy się po tych sa­
mych torach?

Boć pierwszy pamiętny występ 
fetrzelecki, zakończony krwawą ma­
sakrą, stanowiłby taki właśnie pro­
gnostyk na przyszłość, a był w do­
datku, przyznajemy to bezstronnie, 
o wiele bardziej „państwowo-twór- 
czym44.

„Strzelec** a inne orga­
nizacje wobec P.W.i W.F.

Wiadomem jest, że Strzelec ma
otrzymać monopol na „P. W. i W. F.“  
lUjawnia się już dążność ku temu, by 
oddziały „P. W. i W. F.“  wszystkich 
naszych organizacyj utraciły samo­
dzielność ćwiczeń, a ćwiczyć by mo­
gły tylko razem ze Strzelcem. Tym 
dążnościom muszą się przeciwsta­
wić nasze organizacje, starsze tu od 
Strzelca, które nabyły praw, zanim 

’tu Strzelec był znany. Dlatego nie 
mogą się wyrzec swych uprawnień i 
samodzielności na rzecz Strzelca. 
Nasze organizacje, uprawiające p. 
,w. i w. f. ani nie chcą, ani nie mogą 
iść pod egidę Strzelca, bo zadawały­
by sobie temsamem cios samobój- 
rzy. Niema żadnego powodu, ani nie 
ma żadnej podstawy prawnej, aby 
odjąć naszym organizacjom, upra­
wiającym p. w. i w. f . odn. uprawnie-! 
nia do odrębności i samodzielności, 
ani nie ma powodu, ani prawa, by 
Strzelcowi przyznawać inne upraw7-
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Chcesz sią dowiedzieć tego 
czego chcą, abyś nie wiedział

zamów

GAZETE WĄBRZESKĄ 
imiimnnnnmnnnnnnnnnnnniiiiiiiHiimiuHmiiiiiiiiiinimiiiinniiiiiniiniHiuimimimiiiiiiwiiiiiinMniiniiiiiiniiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiHiiiiii!

nienia lub przywileje, ani nie wolno 
Strzelca niczem wyróżniać, albo mu 
dawać specjalne subwencje ze środ­
ków państwowych lub samorządo­
wych. Jesteśmy przeciwnikami za­
kładania „Strzelca44, a stanowczo za­

Klapa szopki
Dzienniki, nawet zagraniczne, dono­

szą, że forsowana tyle i tak usilnie ak­
cja wysyłki imieninowych pocztówek 
na Maderę zawdodła na całej linji.  Nie 
tylko zawiodła, ale pomysłowym a- 
ranżerom tej śmiesznej hecy, z któ­
rych niejedni grubo na ludzkiej głu­
pocie zarobili, przyczyniła nowej kom 
promitacji w oczach zagranicy. Nie 
zechcą chyba zakuci sanatorzy poczy­
tać sobie za chwałę faktu, że wysłane 
pocztówki nie doszły adresata, acz­
kolwiek sanacyjne brukowce przed ty­
godniem jeszcze wyły na świat cały o 
tych setkach tysięcy, ba, mil  jonach 
nawet kart, jakiemi codziennie Fun­
chal bywał zasypywany. Wszystko to 
okazało się blagą, a zakończyło się 
klapą generalną i kompromitacją zbyt 
gorliwych, a zaślepionych senatorów, 
którzy najpierw adresu poprawnie u- 
łożyć nie umieli, a w dodatku i wyso­
kość opłaty pocztowej obliczyli źle. Je­
żeli majstry sanacyjne nawret w ta­
kich sprawach, które są dla nich kwe- 
stjąs życia i śmierci jako dotyczące ich 
bożyszcza, okazali się fuszerami, to 
jakże się dziwić, żę i w gospodarce

Ludzie bez oblicza.
Ostatnia „niema14 uchwała wąbrze­

skiej Rad} Miejskiej nasuwa wiele 
myśli smutnych i niepochlebnych o 
tych, którzy ją „uchwalili 44. Możliwość 
bowiem załatwienia wniosku pp. Wal­
tera, Wacławskiego i Zalewskiego w  
taki sposób, jak to uczyniono, nie 
świadczy ładnie o pp. radnych miasta. 
Żaden z nich bowiem nie zdobył się 
na odwagę, aby zabrać głos w tej spra­
wie, żaden nawet nie śmiał podnieść 
najgrzeczniejszego chociażby zapyta­
nia, a bez protestu zgodzili się wszyscy 
na to, co uczyniono. Sposób powzięcia 
tej „wiekopomnej44 uchwały nie przy­
nosi zaszczytu ani Radzie Miejskiej a- 
ni honorowemu obywatelowi.

Są w Radzie Miejskiej ludzie, któ­
rych nie zdołał zgnieść zaborca, któ­
rzy się jemu skutecznie opierali, tak, 
nie zdołał ich złamać ani poniżyć 
przez długie lata niewoli. Czego jednak 
Niemiec dokonać nie potrafił, tego do­

konała „sanacja moralna’ 4.
Sanacja w przeciągu czterech lat 

nieograniczonych wpływów swoich 
podkopała wiarę ludzi w siebie i słu­
szną sprawę, wprowadziła do życia na 
szego liczne czynniki rozkładu mo­
ralnego i psychicznego, które zrujno­
wały wyższy ład i upodliły ludzi, ła­
miąc ich charaktery.

Pod w ’plywem metod sanacyjnych 
zaniknął i zatarł się u wielu jasny ucz­
ciwy wyraz oblicza, wielu na codzień 
nakłada maskę na twarz i takimi się 
okazują ludziom, choć w głębi ból i  
bunt niejednokrotnie się zrywa prze­
ciw temu, co się dzieje. Lecz tern nie 

5000 zł. oto emerytura 
mieś, jednego dyrektora

Były minister handlu i przemysłu Kie- 
: droń, który piastował ostatnio stanowisko 
generalnego dyrektora Huty Królewskiej i 
huty „Laura” na Górnym Śląsku, przecho­
dzi po 5-letniej pracy na tern stanowisku w 
stan spoczynku. Przyznano mu 300000 zł ty 
tulem jednorazowej odprawy oraz emery­
turę miesięczną w kwocie 5000 złotych. 
Bogaty emeryt należał do tych przedstawi­
cieli przemysłu górnośląskiego, którzy naj 
częściej wołali o konieczności obniżenia 
zarobków robotniczych.

Wiadomość powyższa winna skłonić 
rząd do zrewidowania stosunków na Gór­
nym Śląsku. Fakt, że jednemu człowieko­
wi daje się odprawę w sumie 300000 zł i 
5000 zł miesięcznej emerytury, świadczy 
przecież o niezdrowych stosunkach w prze­
myśle i wskazuje, gdzie należy szukać źró­
deł dro>żvznv cep

strzegamy się przeciw jakiemukol­
wiek faworytowaniu Strzelca. Za­
kładanie wpierw oddziałów P. W. i 
W. F., aby je potem przerabiać na 
Strzelca, uważalibyśmy jako czyn 
nielojalny i podstępny. P-

imieninowej.
państwowej psują wszystko, czego tyl ­
ko cudownemi paluszkami swremi do­
tkną?

Wiele było krzyku i zapowiedzi, 
wdele pisaniny o sztafecie, mającej wy 
ruszyć z powiatu wąbrzeskiego do Su­
lejówka na dzień 19 marca. Realizację 
tego nie mniej od innych cudacznego 
pomysłu ujął w swe krzepkie ręce p. 
Milewski z Miewa, komendant powia­
towy cherlawego „Strzelca44. Tym cza­
sem minął krytyczny termin, a tu o 
sztafecie z Wąbrzeźna jakoś cicho. 
Milczenie sanacji jest w zupełności 
zrozumiałe, boć trudno wymagać, aby 
się przyznała do wstydu i kompromi­
tacji swojej. I ta akcja spaliła na pa­
newce i skończyła się sromotnie na za 
powiedziach. Dlatego też pewnie pan 
Milewski w poczuciu winy nawet 
sztandaru czy chorągwi nie wywiesił 
w ów uroczysty dzień, który miał być 
dlań dniem wielkiej chwały, a był 
dniem pogrzebu zbyt ryzykanckich, jak 
na tutejszy teren, pomysłów.

Jednak nie wszędzie i wszyscy dają 
się tak za nos wodzić, jak w Wąbrze­
źnie niektórzy.

mniej należało dać wyraz na miejscu 
sądowi swemu i myślom, które zostały 
gwałtem zepchnięte na dno, nie nale­
żało dopuścić do tego, aby ci, którym 
na tern zależało, dziś mogli naigrawać 
się, że „dali się nabrać, bo potem 
wszyscy podpisali44.

Czy warto było tak bardzo się za­
przeć po to, aby pan Makowski mógł 
pojechać do Warszawy na 19 marca z 
dyplomem? — Czy trzeba było aż mło­
dego chłopca, któryby pokazał, jak na­
leży być odważnym i uczciwie, śmiało 
i stanowczo poglądy swoje wyrażać?

Smutnem jest i bolesnem, że wszy st 
ko. co się dla sanacji i przez nią dzie­
je, odbywać się musi przy pomocy 
podstępu, obchodzenia regulaminów i  
przerozmaitych łamańców formalnych, 
ale przeraża wprost i grozę budzi, że 
przeciw takim metodom nikt już nie 
śmie podnieść protestu dlatego, że 
mógłby się narazić. A taką kierować 
się wytyczną ludziom wolnym, o o- 
twartem obliczu, mało chyba przystoi!

Może znów jakieś zwarjowane tu­
many sanacyjne wniosą o zmianę 
nazwy Wąbrzeźna na Maderowo lub 
Piłsudy, albo o nadanie której z ulic 
także „zaszczytnej44 nazwy Kostka - 
Biernackiego? A może ktoś poweźmie 
całkiem trafny pomysł przemianowa­
nia placu Luksusowego na plac nędzy 
i rozpaczy? Czy i te wnioski spotkały­
by się z tak „entuzjastycznem44 popar­
ciem Rady Miejskiej, jak ostatni? W  
imię konsekwencji należałoby tego o- 
czekiwać.

Co to za strzelec?
Strzelałby może i nieźle „z łuku44, 
Ażeby wiedział, w jakim kierunku... 
Lecz przy kieliszku narobi stuku, 
A  potem jeszcze woła ratunku! 
Lubi też bardzo kobiety czyje, 
Nocami często jak kundel wyje, 
Bezzębą gębę zdobi nos długi 
I godna sława Herostratesa, 
Z każdego miasta dostaje rugi, ■ 
Choć przyjaciela ma Herkulesa. 
Bezsilny jednak gród astronoma, 
Aby zasłonić aniołków „homa44...

Młodociany ojcobójca.
Przed izbą karną w Królewskiej 

Hucie odbyła się rozprawa przeciwko 
19-letniemu Jerzemu Miinzerowi. któ­
ry w grudniu ub. roku, po sprzeczce 
rodzinnej, zamordował ojca. Sąd ska­
zał Miinzera na 9 miesięcy więzienia.

Nr. 3B

Z Golubia,
Czyżby to było możliwe? Dochodzą 

nas pogłoski, że p. hr. Tręlicka per­
traktuje z jakimś Niemcem, podda­
nym niemieckim, o sprzedaż swego 
forwarku w Lipnicy. Podobno Nie­
miec ten bawił w Polsce jeszcze przed 
ratyfikacją nieszczęsnych traktatów, a 
obecnie, po ratyfikacji ich, znów się 
zjawił. Czyżby to było możliwe, aby 
majątek ziemski, wykupiony niedaw7no 
z rąk niemieckich, przeszedł napowrót 
w ręce nam w 7rogie?! Sądzimy, że li ­
sta „sprzedawczyków-4 znikła niepo- 
wTOtnie z chwilą uzyskania wolności 
politycznej! Wolelibyśmy, aby pogło­
ski te okazały się jedynie... pogłoska­
mi. (a)

Walne zebranie Towarzystwa Samo 
dzielnych Kupców w Golubiu odbyło 
się w dniu 14. bm. w hotelu „Central­
nym4*. Zebraniu przewodniczył prezes 
p. Woroch Michal. Piękny godziwy re­
ferat na temat przesilenia gospodar­
czego w ujęciu naukowem i teoretycz- 
nem, wygłosił p. Trzciński Jan, stu­
dent, nawiązując równocześnie do 
współczesnych stosunków ekonomicz­
nych w Polsce. W dyskusji, jaka się 
wywiązała, zabierali głos pp. Golus 
Fr., Szymański, Jordan, -Trzcińska.

Zkolei nastąpiły sprawozdania z 
działalności rocznej, złożone przez pro 
zesa, sekretarza i skarbnika. Zebrań 
miesięcznych odbyło się 5, zebrań nad­
zwyczajnych 2 oraz 1 wiec protesta­
cyjny. Saldo na rok 1931 wynosi 403,51 
zł. Rewizji ksiąg dokonali pp. Golus 
Franciszek i Szymański Paweł. Na 
mocy jednomyślnej uchwały zarząd 
pozostał ten sam. Dla informacji po- 
dajemy skład zarządu: prezes — p. 
Woroch Michał, wiceprezes — p. Szy­
mański Paweł, sekretarz — p. Dejew- 
ski Kazimierz, skarbnik — - p. Jordan 
Tomasz.

Życzenia Błękitnemu Wodzowi, Go­
lub, chcąc uczcić Błękitnego Wodza 
gen. Józefa Hallera, wysłał do Czcigod 
nego Solenizanta telegram, z życzenia­
mi zbiorowemi, na którym złożyło 
swój podpis kilkudziesięciu kupców, 
rzemieślników' i rolników. — Hołd to 
zaiste skromny, ale szczery, nie złożo­
ny „na rozkaz44.

Blada galówka imieninowa. Golub 
nie zachorował na chorobę imienino­
wą. Galówki żadnej nie urządził. Ani 
capstrzyku ani pochodu — nie! Plajta 
na całej linji.

Tylko szkoła ozdobiła się w wigilję  
„wielkiego dnia44 setką świec, choć cap 
strzyku nie było, w dniu imienin zaś 
urządziła poranek szkolny, który kie­
rownik szkoły p. Górski zakończył... 
modlitwą (!) Działo się to na sali ta­
necznej, kinowej Domu Miejskiego.

Flagi narodwe powiewały smutnie 
na gmachach urzędów — flagi naro­
dów - polskie i... nijakiej narodowo­
ści: biało - czerwone i... czerwono - 
białe.

Wywiesił i ten, co chce być „wład­
cą” i „dyktatorem44 Golubia, a w rze­
czywistości jest... „mieszaninką po­
lityczną wszystkich partyj.

Potworny zbrodniarz.
W miejscowości Teleki (Węgry) a- 

resztow7ano Tomasza Schreibera, mor­
dercę modystki Marji Nagy, której cia 
ło znaleziono przed 10 dniami w zam­
kniętym kufrze w miejscowości Szol- 
naok. Schreiber przyznał się do po­
pełnienia zbrodni, mówiąc, że działał 
pod wpływem zazdrości.

Kiepski warjat.
Jak donosi węgierski „A  Reggel4* u 

jednego z adwokatów budapeszteń­
skich zjawił się niejaki Szeiff z Posso- 
ny, z zawodu fryzjer, i oświadczył, że 
posiada dowody, iż jest w prostej linji  
potomkiem króla Jana Sobieskiego.

Majętności króla były w swoim cza­
sie skonfiskowane. Obecnie rodzina 
Szeiff zamierza wystąpić ze swojeml 
prawami. Policja budapeszteńska po 
przesłuchaniu Szeiffa odstawiła go do 
granicy czechosłowackiej.

Kara za zbrodnię z przed 10 lat.
Sąd Rzeszy w Lipsku odrzucił wniosek 

o kasację wyroku sprawie zamordowa­
nia w kwietniu 1921 r. w okolicy Piły 
kupca Lascha. Po kilkakrotnem rozpatry­
waniu sprawy oskarżony Bagiński został 
skazany przez sąd przysięgłych w Pile na 
karę śmierci, a jego wspólnik Libuda na 
14 lat ciężkiego więzienia. Bagińskiemu 
pozostaje teraz tylko możliwość ułaska­
wienia. Wbrew niektórym wiadomościom 
zaznaczyć należy, że pomimo polskiego 
brzmienia nazwisk obydwaj mordercy są 
narodowości niemieckiej.

Pamiętaj, że tylko wówczas 

będzie dobrze w Polsce, 
gdy się wyzbędziesz nałogu kupo­

wania zagranicznych towarów.



rKr. 36IHGFEDCBA SĄZETA WĄBRŁSaKA — czwartek, dnia 26 marca 1931 r. Sir. &

WileaWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
2 0 3 4

KRONIKA
® Kolejny odcinek powieści ,,B ru h l“  ze 

zg lęd u n a n aw a ł ak tu a ln eg o m aterja łu 
zam ieśc im y d o p ie ro w  n astęp n ym n u m erze 
M G azety“ .

0 Przyszłe posiedzenie Rady Miej­
skiej. W m y śl zarząd zen ia p an a w o­
jew o d y p o m o rsk ieg o z d n ia 1 6 . I I I .  
1 9 3 1 r . N r. S I. —  6 6 3 w in n o s ię o d b y ć 
d o d n ia 2 5 . m arca p o sied zen ie R ad y 
M ie jsk ie j d la o m ó w ien ia sy tu ac ji i g o­
sp o dark i m ie jsk ie j. O czek iw ać n a leży , 
że p o sied zen ie to w te rm in ie , u sta lo­
n y m p rzez p an a w o jew o d ę, fak ty czn ie 
s ię o d b ęd z ie , ch y b a że p rzeszk o d y im ię 
n in o w e zep ch n ę ły tę w ażn ą sp raw ę n a 
p lan d ru g i.

Z ap o w ied ź teg o p o sied zen ia w y w o­
ła ła o g ro m n e za in te reso w an ie w ca­
ły m  p o w iec ie , to też m ó w ią , że d o sa li 
R ad y M ie jsk ie j w y b ie ra ją s ię t łu m y , 
k tó re p rag n ą s ię d o w ied z ieć, co is to t­
n ie sp o w o d ow a ło M ag istra t i p p . rad­
n y ch d o „u ch w a len ia1 4 w n io sk u p p . 
W alte ra , W acław sk ieg o i Z a lesk ieg o 
(w szy scy z „O g n isk a" ) o p rzem ian o - 
w < £ n ie u licy K o le jo w ej i d o w y słan ia 
p rezz u m y śln eg o p o słańca n o m in acji 
so len izan to w i d o B elw ed eru . N a p o sie­
d zen iu te rn w y jaśn i s ię też , d laczeg o 

i sta ra R ad a M iejsk a tak k u rczo w o u si­
łu je u trzy m ać s ię n a fo te lach rad z iec­
k ich , d laczeg o p an b u rm istrz jes t ta - 

,k im su p ersan a to rem , d laczeg o n iek tó­
rzy rad n i tak h a łaśliw ie sw o je „b ebe- 
eh o stw’ o " rek lam u ją , d laczeg o... a le 
p o w o li... W iele sp raw stan ie s ię o b y­
w ate lstw u z ro zu m ia łem i, a W ąb rzeź­
n o b ęd zie św iad k iem n ie lad a sen sacy j 
w  n a jb liższych d n iach .

0 Komunikat Urzędu Skarbowego. 
U rząd S k arbo w y P o d atk ó w7 i O p ła t 
S k arb ow y ch w W ąb rzeźn ie p o d a je d o 
p u b liczn e j w iad o m o śc i, że n a zasad z ie 
ro zp o rząd zen ia m in is tra sk arb u z d n ia 
6 . m arca 1 9 3 1 r . b ęd z ie p o b ieran y , p o­
cząw szy o d d n ia 1 . k w ie tn ia 1 9 3 1 r . d o 

i d atek w  w y so ko śc i 1 0 p ro c , d o u iszczo­
n y ch k w o t p o d atk ó w b ezp o śred n ich w  
w  te j l iczb ie tak że p rzy p o d atk u d o­
ch o do w y m o d u p o sażeń s łu żb o w y ch , 
em ery tu r i w y n ag ro d zeń za n a jem n ą 

.p racę , o raz p rzy p o d atk u o d k ap ita­
n ó w i ren t, d a le j p o d atk ó w p o śred n ich 
o p ła t stem p lo w y ch , p o d atk u sp ad ko­
w eg o i  o d d aro w izn .

D o d atek ten n ie b ęd z ie p o b ie ran y 
d o p o d atk u o d lo k a li i p lacó w n ieza­
b u d o w an y ch , p o d atk u m ajątk o w eg o , 
d an in y laso w e j, o p ła t stem p lo w y ch , 
p rzew id z ian y ch w  art. 1 0 2 u staw y z 
d n ia 1 . l ip ca 1 9 2 6 r . o p ła t ce ln y ch , jak  
ró w n ież d o d o d atk ó w sam o rząd o w y ch .

W ąb rzeźn o , d n ia 2 1 . m arca 1 9 3 1 . 
L . 2 7 1 8 /1 /3 1 .

U rząd S k arb o w y P o d atk ów i O p ła t 
S k arb o w y ch w W ąb rzeźn ie .

0 Komunikat P. T. R. nr. 82 w 
sprawie odwołań od szacunków osad. 
P o m o rsk ie T o w arzy stw o R o ln icze w  

I zw iązku z p o p e łn ian em i p rzez o sad n i­
k ó w b łęd am i co d o o d w o łań o d sza­
cu n k ó w7 w ce lu zap o b ieżen ia ty m b łę­
d o m k o m u n ik u je :

K ażd em u o sadn ik o w i z p arce ld c ji 
rząd o w e j p o o trzym an iu z O k ręg o w eg o 
U rzęd u Z iem sk ieg o w  G ru d z iąd zu o rze 
czen ia szacu n k o w eg o , w w y p ad k u , g d y 
szacu n ek w y d a je m u s ię w y g ó ro w an y , 
p rzys łu g u je w n iep rzek raczaln y m 1 4 - 
d n io w ym te rm in ie p raw o z ło ży ć o d w o­
łan ie d o K o m is ji O p in jo d aV v czej sza­
cu n k ó w o sad p rzy O . U . Z . w 7 G ru d z ią­
d zu n a im ię p an a m in is tra re fo rm ro l­
n y ch p rzez O . U . Z . w  G ru d z iąd zu .

W sze lk ich b liższy ch w y jaśn ień w  
sp raw ach o sad n iczy ch u d z ie la ją , o sad­
n ik o m in s tru k to rzy i sek re tar ia ty P . 
T . f t o d n o śn y ch p o w ia tó w .

D y rek c ja P . T . R .

0 Komunikat w sprawie zniżki cen 
na żelazo. S p raw ę ak tu a ln e j o b n iżk i 
cen w y tw o ró w p rzem y sło w y ch p o ru­
szała w  o statn im czas ie ca ła p rasa . 
N ie w ’ szy stk ie g ło sy p raso w e w te j 
sp raw ie b y ły n acech o w an e g o sp o dar­
czą o b iek ty w n o śc ią . W y w ’ o ly w a ly o n e 
w szerok ich m asach k o n su m en tó w 
w rażen ie, że o b n iżce cen p rzec iw sta­
w ia s ię p rzed ew szy stk iem k u p iec - d e- 
ta łis ta . Jak o sto w arzy szen ie zaw o d o­
w e k u p có w - d eta listó w - że leźn iak ó w 
czu jem y s ię o b ecn ie zn iew o len i zab rać 
g lo s w 7 te j sp raw ie ce lem w y jaśn ien ia 
rzeczy w is te j sy tu ac ji i p rzec iw staw ie­
n ia s ię d a lszem u ro zszerzen iu k rzy w ­
d zący ch n as o p in ij.

Jak o g ó ln ie w iad o m em , sp rzed aż

Film dźwiękowy
Kino Dwór Wąbrzeski 

że laza n o rm u je S y n d y k a t P o lsk ich H u t 
Ż elazn y ch w K ato w icach . S y n d y k a t 
w y zn acza śc iś le o k reś lo n ą cen ę sk ła­
d o w ą, o d k tó re j k u p iec - d eta lista o - 
trzy m u je ty lk o rab a t. C en y te są za­
g w aran to w an e ry g o ram i k o n w enc jo - 
n a ln em i tak , że k u p iec - d eta lis ta in ­
d y w id u a ln ie w o g ó le k a lk u lo w ać n ie 
m o że. Ż e cen y n a że lazo ró żn ią s ię w  
p o szczeg ó ln y ch m ie jsco w o śc iach , p o­
leg a to n a te rn , że k u p iec m u si d o li­
czać d o cen y sk ład o w e j k o szta tran­
sp o rtu k o le jo w eg o , k tó re b y n a jm n ie j 
n ie są n isk ie i o czy w iśc ie w  p o szcze­
g ó ln y ch m iejscow o śc iach n ie jed n o­
l i te .

S to w arzy szen ie n asze ju ż o d ro k u 
w alczy b ard zo en erg iczn ie o jed n o litą 
cen ę n a że lazo w e w szy stk ich m ie jsco - 
w o ściach sw eg o te ren u , lecz d o ty ch­
czas sw y ch p o stu la tó w7 p rzep ro w ad z ić 
n ie m o g ło .

W  z ro zu m ien iu sw eg o w łasn eg o in ­
te resu , k tó ry p o leg a n a jak n a jszersze j 
k o n su m eji o raz sto jąc n a stan o w isk u , 
żo k o n ieczn em jes t zau fan ie k lien te li 
d o k u p ca - d eta iisty , ju ż w  p o ło w ie ze­
sz łeg o ro k u p o czy n iliśm y stan o w cze 
sta ran ia o o b n iżen ie cen n a że lazo . T e 
n asze staran ia d o p ro w ad ziły d o w sp ó l­
n e j k o n feren cji S y n d y k a tu P o lsk ich 
H u t Ż e lazn y ch , Z w iązk u H u rto w n ik ó w 
Ż elaza w P o zn an iu i n aszeg o S to w a­
rzy szen ia . K o n fe ren c ja o d b y ła s ię d n ia 
6 g ru d n ia u b . r . w P o zn an iu . N a te j 
k o n fe ren c ji u sły sze liśm y o d p . d y rek­
to ra S y n d y k a tu o św iad czen ie , że o o b­
n iżce cen żelaza w ó g ó le n ie m o że b y ć 
m o w y i że to stan o w isk o S y n d y k a tu 
zn a jd u je u rzą f łu p e łn e p o p arc ie .

O d d n ia 1 0 m arca b r. o b n iży ł S y n­
d y k a t w p o ro zu m ien iu z rząd em cen ę 
n a że lazo o 1 5 .0 0 z ł. za 1 to n n ę , co n a 
n aszy m te ren ie w y n ies ie przeciętnie 3 
proc. Zniżkę tę uważamy za zupełnie 
niedostateczną do ożywienia rynku.

P o zn ań , d n ia 1 8 m arca 1 9 3 1 r .

S to w arzy szen ie K u p có w 
h an d lu jący ch że lazem i d źw ig aram i 
n a W o j. P o zn ań sk ie i P o m o rsk ie T . z .

0 Posiedzenie cechu piekarzy. W 
p ią tek , d n ia 2 0 m arca, o d b y ło s ię w  
sa lce h o te lu „P o d b ia łym o rłem " p o­
s ied zen ie p o w ia to w eg o cech u p iek ar­
sk ieg o p rzy l iczn y m u d z ia le cz ło n k ó w . 
N a zeb ran iu o b ecn i b y li p . w icestaro - 
sta C w inaro w icz , cz ło n k o w ie zarząd u 
Z w iązk u C ech ó w P iek arsk ich p p .: Ja­
b ło ń sk i i N o g o w sk i o raz p rezes T o w . 
S am o d z ie ln y ch R zem ieśln ik ó w w W ą­
b rzeźn ie p . K o łeck i. P rzew o d n iczy ł 
cech m istrz p . S zó stak o w sk i.

P o w y czerp u jący ch re fe ratach d e­
leg a tó w zarząd u zw iązk o w eg o , k tó rzy 
w y czerp u jąco o b jaśn ili zeb ran y m cz ło n 
k o m cech u ro zp o rząd zen ia p an a m in i­
stra S p raw W ew n ętrzn y ch z d n . 2 9 . 1 0 . 
2 9 . (D z. U . 7 8 , p . 5 8 2 ), d o ty czące u rzą­
d zen ia p iek arń , i p rzed staw ili w y tw o­
rzo n ą sk u tk iem o b o w iązy w an ia teg o 
ro zp orząd zen ia sy tu ac ję , w y w iąza ła s ię 
in te resu jąca d y sk u sja , w k tó re j zab ie­
ra li g lo s l iczn i cz łon k o w ie m . in . p p 
R u jn er, O ry k s, S zó stak o w sk i, Jab ło ń­
sk i. W  d y sk u sji d an o w y raz ża lo m 
p iek arzy z p o w o d u l iczn ych w y p ad k ó w 
zam y k an ia p rzy m u so w eg o p iek arń ze 
w zg lęd u n a ry g o ry sty czn e w y m o g i 
p rzep isó w teg o ro zp o rząd zen ia. S tan o­
w isk o w ład z ad m in istracy jn y ch w te j 
sp raw ie sp recy zo w a ł p . w icesta ro sta 
C w in aro w icz, p o d k reś la jąc , że w ład ze 
zm u szo n e są d o p iln ow ać śc is łeg o w y ­
k o n an ia p o stan o w ień ro zp o rząd zen ia 
m in is te rja ln eg o i d la teg o o d b y w ać s ię 
b ęd z ie k o n tro la p iek arń p rzez k o m isje 
san ita rn e p o w ia to w ą i w o jew ód zk ą .

0 Walne zebranie K. P. H. W  n ie­
d z ie lę , d n ia 2 2 b n i., o d b y ło s ię w  h o te­
lu „P o d b ia ły m o rłem " w aln e zeb ran ie 
K o ła P rzy jac ió ł H arcerstw a . Z eb ran ie 
zag aił p . p rezc -s N ałęcz , p o czem w y b ra 
ń o m arsza łk iem w aln eg o zeb ran ia p . 
staro stę S u ch eck ieg o . S p raw o zd an ie w  
zast. sek reta rza zd a ł p . G aw arzy ck i. W  
c iąg u ro k u o d b y ło s ię 5 zeb rań zarzą­
d u i jed n o n ad zw y cza jn e w aln e zeb ra­
n ie w m ieś. m aju . H u fiec w ąb rzesk i 
zo rg an izo w a ł w  u b . ro k u zaw o d y strze 
leck ie o m istrzo stw o h u fca, u rząd z ił 
w ieczern icę h arcersk ą z p rzed staw ie­
n iem i la tem fes ty n h arcersk i z zaw o - 
d atn i. S tan l iczeb n y d ru ży n p rzed sta­
w ia s ię n astęp u jąco : I d ru ży n a szk o l­
n a g im n az ju m l iczy 2 1 cz ło n k ó w7, H I.  
d ru ży n a szk o ln a 1 3 . p o zaszk o ln a 2 2 , a 
d ru ży n a żeń ska 2 0 h arcerek . D ru ży n a 
p o zaszk o ln a m a zo « tać w b ieżący m 
ro k u , w zo rem d ru ży n w 7 w ięk szy ch 
m iastach , p rzek szta łco n ą w d ru ży n ę 
w o d n ą, d la u p raw ian ia sp o rtu k a jak o­
w eg o i żeg la rsk ieg o . P o n ad to is tn ie ją 
2 d ru ży n y h arcersk ie w G o lu b iu , p o 
jed n e j w K siążk ach i w K o w alew ie. 
W  c iąg u ro k u p o szczeg ó ln e d ru ży n y 
o d b y ły p rzesz ło 2 0 w y c ieczek , a h u fiec 
u rząd z ił ’ jed n ą w y c ieczk ę w sp ó lną 
w szy stk ich d ru ży n d o G o lu b ia . L atem 
w y słan i zo sta li 3 h arcerze n a k u rsa 
in s tru k to rsk ie , a 2 0 h arcerzy p rzeb y­
w ało w  o b o zach le tn ich .

S p raw o zd an ie k aso w e d o m ieś. 

sty czn ia b r. p rzed staw ił p . d r. P o d la - 
sz ,ew sk i, d o ch o d u b y ło w c iąg u ro k u : 
1 .5 4 0 .2 6 z ło ty ch , ro zch o d u 7 4 3 .2 2 z ł., 
sa ld o w ięc w y n o si 7 9 7 .0 4 z ł. w raz ze 
sk ład k am i za m iesiąc lu ty zd ep o n o­
w an y ch jest n a k o n cie b an k o w em K .  
P . H . p rzesz ło 1 .0 0 0 z ł.

P o sp raw o zd an iach zg łos ił p . n a­
cze ln ik R etim ien iem k o m is ji rew i­
zy jn e j w n io sek o ab so lu to r ju m , u ch w a 
lo n y b ez sp rzec iw u p rzez w aln e zeb ra­
n ie .

Z k o le i w y g ło s ił c iek aw y re fera t p t. 
„O fen sy w a h arcersk a" k o m en d an t 
h u fca p . G aw arzy ck i. P o d e jrzan ie w y ­
g ląd a p rzed staw io n a w re fe rac ie k w e- 
stja tzw . tró jfazo w eg o p ro g ram u h ar­
cerstw a , w 7 m y śl k tó reg o zaw arty zo­
sta ł, jak to re fe ren t w y w o d z ił, p ak t 
p o m iędzy w ład zam i p . w . a w ład zam i 
h arcersk iem i co d o p o d z ia łu w p ły w ó w  
h arcerstw a (d o 1 7 la t) , „S trze lca" (p o­
w y żej 1 8 la t) i T o w arzy stw a P o w stań­
có w 7 i W o jak ó w (p ew n ie zg rzy b ia li 
sta rcy ?)

W y n ik ało b y z teg o , że o rg an izac je 
„S o k o ła " i M ło d z ieży K ato lick ie j o d­
su n ię te b y ć m ają o d p rzy sp o so b ien ia 
w o jsk ow eg o , s łu żb y , d o k tó re j p e łn ie­
n ia i te o rg an izac je p o w o łan e są ch y­
b a n ie w m n ie jszy m sto p n iu , jak in n e 
d la p rzy g o to w an ia o b ro n y g ran ic . 
Z resz tą z fak tu , że p o d o b n e n eg o cjac je 
p rzep ro w ad zan e b y ły i z o rg an izac ją 
S . M . P . w y n ik a , iż „S trze lec" asek u­
ru je s ię n a d w a f ro n ty , co p ew n ie rzu­
ca d o sta teczn e św ia tło n a jeg o p o stę­
p o w an ie .

W  d y sk u sji n ad re fera tem p rzem a­
w ia li p p . p o r. K u liszew sk i, in sp . M a­
tu szk iew icz , p ro f. S k a lsk i.

P ro jek t zm ian d o reg u lam in u K .  
P . H . re fero w a ł ró w n ież p . G aw arzy c­
k i. P o o b szern e j i d ług ie j d y sku sji p ro 
jek t p rzek azan o zarząd o w i i sp raw ę 
o d ro czo n o d o n ast. zeb ran ia w raz z 
p u n k tem n astęp n y m : w y b o ry zarząd u . 
Z e w zg lęd u jed n ak n a rezy g n ację p . 
d ro w e j G ó rsk ie j w y b ran o zastęp cą 
sek reta rza p . K o ź lik o w sk ieg o .

W w o ln y ch g łosach u ch w alo n o 
w n ies io n y p rzez p rezesa p . k ie ro w n ik a 
N ałęcza w n io sek n ag ły o zw ró cen ie 
s ię zarządu d o w ład z m iejsk ich w  sp ra 
w ie w y k o ń czen ia b o isk a sp o rtow eg o . 
—  P o w y czerp an iu p o rząd k u o b rad 
p . staro sta S u ch eck i zeb ran ie so lw o - 
w ał.

0 Zebranie miesięczne Tow. Ludo­
wego o d b y ło s ię w n ied z ie lę p o p o ł. w 7 
sa lce p araf ja ln e j p rzy l iczn y m u d z ia le 
cz ło n k ó w . Z eb ran ie zag a ił p o ch w ale­
n iem P an a B o g a p rezes p . G an d er. P o 
o d czy tan iu i p rzy jęc iu p ro to k ó łu z o - 
sta tn ieg o zeb ran ia w y g ło s ił p . G rab ó w 
sk i n iezm iern ie c iek aw y o d czy t n a te­
m at: „ Jak ży ją lu d z ie n a św iec ie4? 
R efera t w y w o ła ł n iezw y k łe za in te reso 
w an ie w śró d zeb ran y ch ze w zg lęd u 
n a to , że re fe ren t i lus trow a ł g o i iczn e- 
m i ch arak te rysty czn em i p rzyk ład am i z 
w łasn e j o b serw acji i p rzeży ć w czas ie 
w o jn y i n iew o li. P o re fe rac ie zab ie ra li 
w o ży w io n e j d y sk u sji g ło s p p . p rezes 
G an d er, C zerw iń sk i, Z ie liń sk i i in n i, 
d o d a jąc jeszcze n iek tó re zn am ien n e 
szczeg ó ły o ży c iu i zw y cza jach in n y ch 
n aro dó w .

N astęp n ie o m aw ian o sp raw y w e­
w n ętrzn e T o w arzy stw a , p rzyczem s łu­
szn ie zw ró co n o u w ag ę n a fak t ab sen­
c ji w T o w arzy stw ie L u d o w em sfe r k u  
p ieck ich n aszeg o m iasta , co jed n ak 
d aw n ie j, za czasów ' zab o rczy ch , m ie jsca 
n ie m ia ło . P o o d czy tan iu n ad esz łe j d o 
T o w arzy stw a k o resp o n d en c ji zeb ran ie 
zo sta ło zak o ń czo n e o d śp iew an iem p ie­
śn i „W isi n a k rzy żu " .

0 To było rozsądne i pożyteczne. 
D o w iad u jem y s ię , że w d n iu p rzed 
im ien in o w ą g a ló w k ą jed en z o k o licz­
n y ch o b y w ate li z iem sk ich p rzes ła ł d o 
sta rostw a sześć cen tn aró w k arto fl i d la 
b ied n ych z zazn aczen iem , że u w aża 
tak i d ar im ien ino w y za w d aśc iw y i p o­
ży teczn ie jszy o d ca łe j im ien ino w e j 
szo pk i p o cztó w k o w e j.

P rzy na jm n ie j jed en u czy n ił ro zsąd­
n ie i p o ży teczn ie .

0 Zebranie miesięczne Kółka Rolni 
czeg o o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę d n ia 2 9 
h m . w lo k - lu p an a S t. K lim k a o godz. 
drugiej. N a zeb ran ie p rzy b ęd ą sp ec ja ł 
n i p re legn c i z P o m o rsk ie j Izb y R o ln i­
cze j z w y k ład am i n a tem at „U p raw y  
łąk " . Z e w zg lęd u w ięc n a w ażn o ść te­
g o zeb ran ia u d z ia ł w szy stk ich cz łon­
k ó w jes t k o n ieczn y .

0 Zebranie organ, oddziału żeń­
skiego Tow. Cykl. „Pcgoń“. W p rzy­
sz łą so b o tę d n ia 2 8 . b m . o g o d z . 8 -m e j 
w ieczo rem o d b ęd z ie s ię w lo k a lu p . J. 
K aczy ń sk ieg o (h o te l „D w ó r W ąb rze­
sk i") zeb ran ie o rg an izacy jn e o d d z ia łu 
żeń sk ieg o p rzy T o w arzy stw ie C y k li ­
stó w „P o g o ń " . W szy stk ie p an ie —  
zw o len n iczk i teg o sp o rtu u p rasza o 
p rzy b y c ie Z arząd .

0 Przesunięcie terminu wcielenia 
poborowych do szeregów o jeden ty­
dzień. P an m in is ter sp raw wojsko-

In Miii
w y ch p rezsu n ą ł te rm in w c ie len ia w io ­
sennego ro czn ik a p o b o ro w eg o 1 9 0 9 o 
jed en ty d z ień .

P o b o ro w i, p o d leg ający w c ie len iu n ie 
o trzy m u ją n o w y ch k art p o w o łan ia , 
lecz w in n i staw ić s ię d o fo rm acy j o je 
d en ty d z ień p ó źn ie j n a p o d staw ie o - 
trzy m an y ch ju ż k art p o w o łan ia a m ia 
n o w ic ie p o w o łan i n a d z ień 8 . k w ie tn ia 
b r. staw ią s ię d n iu 1 5 . k w ie tn ia b r ; 
p o w o łan i n a d z ień 9 . k w ie tn ia b r. sta­
w ią s ię w  d n iu 1 6 -g o k w ie tn ia b r. i p o 
w o łan i n a d z ień 1 0 . k w ie tn ia staw ią 
s ię w  d n iu 1 7 . k w ie tn ia b r.

S taro sta P o w ia to w y :
w z . C w in aro w icz , re fe ren d arz .

0 Kino „Słońce" w y św ie tla o d d z iś 
d o p ią tk u p ro g ram p o d w ó jny : F ilm  p . 
t. „C zarn a g w ard ja " , o sn u ty n a t le 
k rw aw y ch w alk In d u só w o w o ln o ść 
p rzeciw zab orczy m sy n o m A lb io n u , o - 
raz sen sacy jn y d ram at „O  k o b ie tę " z 
D o lo res d e l R io w ro li g łó w n e j. N a­
stęp n y p ro g ram : „Ż ar m iło śc i" z Jo h­
n em G ilb ertem o raz „S ió d m e p rzy k a­
zan ie" z Jan e t G ay n or i C h arles l  are- 

lem .
W stęp d la 2 o só b n a 1 b ile t.

0 W kinie „Dwór Wąbrzeski" u k a- 
że s ię ju z d z iś w śro d ę, i ju tro , v » e 
czw artek pierwszy w Wąbrzeźnie f i lm  
dźwiękowy p . t. „R o m an s w spó łczes­
n e j p an n y " w raz z d źw ięk o w y m n ad­
p ro g ram em . D ia W ąb rzeźn a b ęd z ie to  
n iezw y k łą sen sacją , to też p u b liczn o ść 
m ie jsco w a p o śp ieszy n iew ątp liw ie 
t łu m n ie n a w szy stk ie sean se.

Wiadomości z powiatu.

ZIELEŃ.
Zebranie Kółka Rolniczego. nie­

d z ie lę P alm o w ą, d n ia 2 9 . h m ., o d b ęd z ie 
s ię m iesięczne zeb ran ie K ó łk a R o ln i­
czeg o w lo k a lu p . S ro k i o g o d z in ie 4 
p ą p o łu d n iu .

PŁUŻNICA.
Czy może oktawa? W  w ie lk i d z ień 

1 9 . m arca m ało k to w ca łe j o k o licy n a 
sze j p o d z ie la ł o w o san acy jn e „p o czu­
c ie d o b ro b y tu i rad o śc i ży c ia " , jak iem 
lu d z i z n ak azu o b d arzy ć ch c ian o . D o­
b rzy b y ło ty lk o p p . n au czy c ie lo m , k tó­
rzy p rezd szk o łam i w y w ies il i n aro d o­
w e f lag i. N ajw iększego p ew n ie jed n ak 
o g ro m u łask im ien in o w y ch d o zn a ł p . 
k ie ro w n ik szk o ły w O rło w ie , g d z ie f la ­
g a jeszcze w czo ra j ło p o ta ła b ez tro sk o 
n a w ie trze. L u d z ie zach o d zą d o g ło­
w y , co też to m o że o zn aczać . D o m y­
ś la ją s ię ty lk o , że to p ew n ie p . k ie ro w­
n ik p o stan o w i! św ięc ić im ien in y p rzez 
ca łą o k taw ę, jak to ro zm a ite „D ep ek i" 
zap o w iad a ły .

Ż e s ię lu d z io m ch ce o b ch o d z ić czy­
jeś im ien in y , n o , k ażd y czc i sw eg o 
b ó żk a, jak m o że. A le żeb y aż o k taw ę 
o d p raw iać?

DĘBOWAŁĄKA.
Z życia Kółka Rolniczego. W  n ie­

d z ie lę d n ia 1 5 . b m . o d b y ło s ię m iesięcz 
n e zeb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o p o d 
p rzew o d n ictw em p rezesa p . S t. Z u ck er 
m an a. P o o d czy tan iu p ro to k ó łu z p o­
p rzed n ieg o zeb ran ia o m ó w io no szereg 
sp raw b ieżący ch , jak sp raw ę sk ład ek , 
zak u p u n asio n , b ib ljo tek i K ó łk a . N a 
zeb ran iu zap ad ła tak że w ażn a u ch w a­
ła o u fu n d o w an iu p rzez tu t. K o lko  
d w ó ch k rzy żó w p rzy d ro żn y ch . D la re­
a lizac ji te j u ch w ały w y b ran ą zo sta ła 
o so bn a k o m is ja .

N astęp n ie o d czy tano k o m u n ik a ty P . 
T. R., p rzy czem w y w iązała s ię szersza 
d y sk u sja n ad sp raw ą sk ład ek d o K asy 
G h o ry ch . Z eb ran i p rzy ję li d o w iad o­
m o śc i o d p o w ied z i z n ad leśn ic tw p ań­
stw o w y ch M szan o i K o n stan c jew o n a 
w n io sk i T o w arzystw a w sp raw ie za­
k u p u d rzew a i w aru n k ó w sp łaty n a­
leżn o śc i. P o d k o n iec n a w n io sek p . 
J. Z u ck erm an a zeb ran ie p o stan o w iło 
w y słać d o P . T . R . rezo lu c ję w sp ra­
w ie o b n iżen ia cen y n a o sp ę.

N astęp n e zeb ran ie m iesięczne o d­
b ęd z ie s ię w d n iu 1 9 . k w ietn ia b r.

P o d k reś lić n a leży z u zn an iem , że 
cz łon k o w ie K ó łk a R o ln iczeg o w Dębo- 
w ejłąće tro szczą s ię n ie ty lk o o sw o je 
zag ad n ien ia zaw o d o w o - ro ln icze , a le 
że w y k azu ją ró w n ież w ie lk ą d b a ło ść 
o szerzen ie ch w a ły B o że j, czeg o d o w o­
d em o sta tn ia u ch w ała o w y staw ien iu 
k rzy żó w p rzy tam t. d ro g ach .

W y d aw ca i red ak to r o d p o w ied z ia ln y 
A n to n i C zerw ińsk i, W ąb rzeźno , K o le jo w a ’’  

Z a o g ło szen ia R ed ak c ja n ie o d p o w iad a .
D ru k : D ru k arn ia T o ru ń sk a S . A . 

w T o ru n iu .

Pierwszy Film dźwiękowy
w Wąbrzeźnie



N r. 36KJIHGFEDCBA
S tr . < 1 

 

D ziś o godzin ie 14-ej zasnęła w B ogu, opatrzona Sakram entam i św . po 
długich, z cierp liw ością i poddaniem się w oli B ożej znoszonych cierp ieniach, 
m oja najukochańsza córka, nasza droga siostra, szw agierka, kuzynka i  ciocia ś p. RQPONMLKJIHGFEDCBA

Irena Szymańska 
nauczycielka

w 29 roku życia, o czem donosi w g.ębokim sm utku pogrążona

matka z rodzina.
W Ą B R ZEŹN O , dnia 22 m arca 1931 r.

G A Z E T A  W Ą B R Z E S K A  —  c z w a r te k , d n ia  2 6 m a r c a  1 9 3 1  r .

■I
w e w szelk ich form atach pod gw aran­

cją spiesznego i starannego w ykona- 

nia m ożna zam aw iać w  adm in istracji

' G a z e ty  W ą b r z e s k ie j
Chełmińska 1 WąbFZBŻBO Jelejon nr. 69.

BI W" Ceny konkurencyjne.

Eksportacja z dom u żałoby, ul. W olności 487a do kościo ła parafj. odbędzie się 
w czw artek, dnia 26 bm . o godz. 10,30, potem nabożeństw o żałobne i w yprow a­

dzenie zw łok na w ieczny spoczynek.

K ino^Teatr D w ór W ąbrzesk i
w ł. J a n  K a c z y ń s k i.

U w a g a !  U w a g a !
Pierwszy dźwiękowiec w Wąbrzeźnie!

Kto nie widział i nie słyszał, nareszcie ujrzy i usłyszy! 

Już w środę dnia 25 i czwartek, dnia 26 bm. o godz. 8,30.

jn  w iih its it i in "  

o r a z n a d p r o g r a m  d ź w ię k o w y

Niechaj każdy skorzysta z okazji,
aby nie żałowali

KINO

Hotel „Pod białym orłem” 

właściciel Fr. Szymański.
2 osoby na 1 bilet. 

SŁOŃCE Czarna gwardja
W  ro i. głów n. artyści w ytw . am eryk. w ytw . „FO X A “

W. MC. Laglen, M. Loy, D. Perca i D. Rollins.

W  środę, czw artek i piątek o godz. 8,30, w ielk i dziejow y film ,  
krw aw e w alk i o w olność tuby lców , trzym anych w jarzm ie przez 

A nglików p. t.

N ajp iękniejsza art. św iata D olores D el R io w  film ie  p. t.

Sensacyjny dram at kobiety zaprzedanej przez 
w łasnego m ęża.

Zapow iadam y: „ŻAR MIŁOŚCI G ilbertem .

„Siódme przykazanie** Z Janet G aynor i C h. Farell

Po cenach hurtow ych polecam

TAPETY
M am na sk ładzie katalog najw iększej hurtow ni

Poznańskiej z 300 najino^niejszem i w zoram i.

Farby, lakiery, pokosty I pędzle
po w yjątkow o nisk ich cenach.

„ D R O G E R I A  p o d  K o r o n a * *
Ł u c ja n  L e ś n ie w ic z

Wąbrzeźno  Pom orze Rynek 26.

P r z e ta r g p r z y m u s o w y .

D nia 26 m arca 1931 r. 
o godz. 10,45 przed poł. 
sprzedaw ać będę w dro­
dze przetargu przym u­
sow ego najw ięcej dają­
cem u za gotów kę: 2  
k r o w y . Zbiórka reflek- 
tantów przy poczcie w  
R yńsku. G łó w c z e w sk i, 
kom . sąd. W ąbrzeźno.

P R Z E T A R G .
O głasza się nin iejszem przetarg na re­

parację i sm arow anie dachów dom u K asy 
przy ulicy M arszałka J. Piłsudsk iego 65. 
Potrzebnych in form acyj udziela D yrekcja 

K asy.
O ferty należy sk ładać dó dnia 27 bm 

godz. 5-tej po południu. K asa zastrzega so­
bie praw o w yboru oferenta, podzielen ie 
pracy pom iędzy k ilku, lub nieoddanie ża­
dnem u z oferentów .

Powiatowa Kasa Chorych w Wąbrzeźnie.

(— ) K ędziersk i, K om isarz zarządzający.

P r z e ta r g p r z y m u s o w y .

D nia 26 m arca 1931 r. 
o godz. 3-ej po południu 
sprzedaw ać będę w dro­
dze przetargu przym u­
sow ego najw ięcej dają­
cem u za gotów kę u p. 
Stanisław a Sw endrow - 
sk iego w Przydw orzuj 
1 w ir ó w k ę i 1 m a c io r ę . 
G łó w c z e w s k i, kom ornik 
sąd. W ąbrzeźno.

P r z e ta r g p r z y m u s o w y .

D nia 26 m arca 1931 r. 
o godz. 11,15 przed poł. 
sprzedaw ać będę w dro­
dze przetargu przym u­
sow ego najw ięcej dają­
cem u za gotów kę u p. 
Tom asza Przyrack iego 
w R yńsku: 2 k r o w y , 1  
b u h a ja i 3 c ie la k i. —  
G łó w c z e w s k i, kom . sąd. 
w W ąbrzeźnie.

P r z e ta r g p r z y m u s o w y .

D nia 26 m arca 1931 r. 
o godz. 10,30 przed poi. 
sprzedaw ać będę w dro­
dze przetargu przym u­
sow ego najw ięcej dają­
cem u za gotów kę: 4  
ś w in ie , 1 k r o w ę , 1 ja ­

łó w k ę , 2 ś w in ie , 1 w ó z , 
u r z ą d z e n ie s k ła d o w e , 
z b ió r z 2 0 m ó r g , ż y ta i 
3 m ó r g . ję c z m ie n ia . 
Zbiórka reflektantów 
przy poczcie w R yńsku. 
G łó w c z e w sk i, kom . sąd. 
w W ąbrzeźnie.

P r z e ta r g p r z y m u s o w y .

D nia 26 m arca 1931 r. 
o godz. 11 przed polud. 
sprzedaw ać będę w dro­
dze przetargu przym u­
sow ego najw ięcej dają­
cem u za gotów kę: 1  k r e ­

d e n s , 1 r a d io o d b io r n ik , 
1 b u fe t , 1 b ie liź n ia r k ę , 
1 fu z ję , 1 d y w a n , o k o ło  
7 0 0 c t i . ję c z m ie n ia n ie -  
w y m łó c o n e g o , o k o ło 3 0 0  
c tr . ż y ta n ie w y m ló c e n e -  
g o  i t . p . p r z e d m io ty . —  
Zbiórka reflektantów 
przy poczcie w R yńsku. 
G łó w c z e w s k i, kom . sąd 
w W ąbrzeźnie.

P r z e ta r g p r z y m u s o w y .

D nia 26 m arca 1931 r. 
o godz. 11,30 przed poŁ 
sprzedaw ać będę w  dro­
dze przetargu przym u­
sow ego najw ięcej dają­
cem u za gotów kę u p. 
Stanisław y Traw ińsk iej 
w R yńsku: 1 s z a fę i 1  
k a n a p ę . G łó w c z e w sk i, 
kom . sąd. w W ąbrzeź­
nie.

L ic y ta c ja p r z y m u s o w a .

D nia 26 m arca l» r. o 
godz. 9,30 sprzedaw ać 
będę najw ięcej dające­
m u za gotów kę u p. G u­
staw a i N atalji N eŁun- 
gów w Podzam ku G o- 
lubsk im : 1 c e n tr y fu g ę . 
( ) L itw in , kom ornik 
sądow y w G olubiu.

P r z e ta r g p r z y m u s o w y .

D nia 26 m arca 1931 r. 
o godz. 1,30 po południu 
sprzedaw ać będę w dro­
dze przetargu przym u­
sow ego najw ięcej dają­
cem u za gotów kę u P« 
Franciszka C zajk i w  
C zaplach: z b ió r z 1 0 m . 
p s z e n ic y le tn ie j i z b ió r  
z  6  m *  p s z e n ic y  z im o w e j . 
G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . 
w W ąbrzeźnie.

L ic y ta c ja p r z y m u s o w a .

D nia 26 m arca br. o 
godz. 10-ej sprzedaw ać 
będę najw ięcej dające­
m u za gotów kę u p. B o­
lesław a N ie-zgody w  O - 
strow item : 1 c ie la k a o -  
k o lo  6 m ie ś ., 1 m a s z y n ę  
d o s z y c ia , 1 m a c io ię z 2  
p r o s ia k a m i, 1 9 ś w in ia ­

k ó w . (— ) L itw in , kom . 
sąd. w G olubiu.

P r z e ta r g p r z y m u s o w y .

W e czw artek, dnia 26 
m arca łw . o godz. 12 ej 
sprzedaw ać będę w D y- 
lew ie najw ięcej dające­
m u za gotów kę: b u fe t i 
k r e d e n s d ę b o w y . Zbiór­
ka licy tantów przy ce­
gieln i. R o g o w s k i, kom . 
sądow y K ow alew o.

L ic y ta c ja p r z y m u s o w a .

D nia 2 6 m arca br. o 
godz. 11-ej sprzedaw ać 
będę najw ięcej dające­
m u za gotów kę u p W e­
ron ik i i Jana Zagór­
sk ich w O strow item : 1  
ź r e b a k a o k o ło 2 la ła i 1  
c ie la k a  o k o ło  2  ty g o d n ie , 
4  ś w in ie p o  1 i p ó ł c tr ., 
1 m łó c k a r k ę , 1 s a n k i. 
(_ ) L itw in , kom ornik 
sądow y w G olubiu

P r z e ta r g p r z y m u so w y .

D nia 30 m arca b r . o  
o godz. 11 przed połud. 
sprzedaw ać będę w dro­
dze przetargu przym u­
sow ego najw ięcej dają­
cem u za gotów kę w  
resztów ce Sortyka na 
m iejscu: d r y l 3 m tr ., 
k u lty w a to r , k u fę d o  w o ­

d y , b u fe t d ę b o w y , g r a ­

m o fo n , lu str o , k a n a p ę i  
2 fo te le , s tó ł d ę b o w y , 
łó ż k a ż e la z n e  z m a te r a ­

c a m i, 4 k r z e s ła w y b ija ­

n e . —  S o łty s g m in y  M o -  
k r y ła ś ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Pierw szorzędne 
2 pokojow e m ieszka-* 
nie od dam za pożyczkę

1000 zł 
gotówki

zgłoszenie R ynek 26.

2 orzechow e 

łóżka 
z m ateracam i na sprzedaż

G . G rigull C hełm ińska 3.

N iżej podajem y 2 kw ity do zam ów ienia „Gazety Wąbrzeskiej11. K toby już odnow ił prenum eratę niechajże kw it w ytn ie i da go sąsiadów 

który w ypełn ione zam ów ienie niech odda na poczcie lub listow em u, który się zgłosi po odbiór pieniędzy.

Do Urzędu Pocztowego w

Amia n iA N iniejszem zam aw iam w ychodzącą w W ąbrzeźnie 3 razy tygodniow o 
£.<iniuwicnic« „G azetę W ąbrzeską" na II kwartał kwiecień, maj i czerwiec 

1931 r. za zł 5,10 w łącznie opłat poczt G azetę odbierać będę z poczty-proszę dostarczyć 

pod poniższym adresem *) N ależytość za prenum eratę proszę ściągnąć przez listow ego.

Do Urzędu Pocztowego w .......

A  tata A A N iniejszem zam aw iam w ychodzącą w W ąbrzeźnie 3 razy tygodniow o 
JLo Ib b UIRf ICIIIC b „G azetę W ąbrzeską" na kwiecień 1931 r. za zł 1,70 w łącz 
opłat poczt G azetę odbierać będę z pocz'v proszą dostarczyć -od poniższym adresem *)

N ależytość za prenum eratę proszę ścią^n<jć urzez dsU w e^o.

Im ię i nazw isko .— —  ----------------------------------------------------------Im ię i nazw isko — .....—  ■ ......... —

M iejsc-s ul. i nr------ ----------- ----------- ----------- M iejsc: ul i nr. 

Kwit pocztowy n a  z ł , ty tu łem przedpłaty „G azety W ąbrzeskiej" 

z a  U  k w a r ta ł 1 9 3 1  r . odebrałem , co nin iejszem potw ierdzam .

K w it p O C S ł^ w y  na zł , ty tu łem przedpłaty „G azety W ąbrzesk iei“  

z a  k w ie c ie ń  1 9 3 1 r . odebrałem , co nin iejszem potw ierdzam

 dnia — - 1930 r. ___t dnia--------------  1930 r.

(N  estosow ne w ykreślić) podest —  ---------- -— (N iestosow ne w ykreślić.) podpis: .


